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(jaki wdemikn 
lenistwa | nędzy. 


W tej nad wyraz ciężkiej sytuacji 
ekonomicznej w jaką popchnęła nas woj- 
na i okupanci, wyratować nas może 
tylko prace zorganizowana mądrze i 
planowo a obejmująca wszystkie dzie- 
dziny twórczości i wytwórczości narodo- 
wej. Praca ta musi — zarówno co do 
swej intensywności i wydajności, jak i 
pod względem metody — rozwijać się 
tak szybko, abyśmy byli w stanie — nie 
tylko wyrównać braki i załatać dzinry 
w naszym gmachu aarodowym, ale tak- 
że dopędzić narody zachodnie w ich 
pochodzie cywilizacyjny m. 

Podkreślałem to już kilkakrotnie, że 
międzyDarodówka wszyskich odcieni pod 
kierunkiem niemców i żydów prowadzi 
zapamiętałą, pudstępną wojnę przeciwko 
Polsce. Bije ona przedewszystkiem w 
nasze podstawy ekono » iczne, obniża wa- 
lutę polską nie tylko przez występoe 
operacje giełdowe, ale także rujnowanie 
przemysłu. Z tej strony idą wszelkie 
podszepty strajkowe i zwyżkowe. Wy- 
górowana cena robocizny i idąca z nią 
w parze drożyzna zaprowadziły nas już 
nad brzeg przepaści. 

Trzeba to raz wreszcie zrozumieć po- 
wszechnie, że tylko praca rzetelna i wy- 
tężona uratować nas może z nędzy, w ja- 
ką wpadliśmy. Co komujprzyjdzie z tego 
że zarabia tysiące, jeśli kurs pieniądza 
jest tak niesłychanie nizki. A będzie on 
się obniżał coraz bardziej, jeśli zamiast 
zabrać się do pracy wytwórczej, będzie- 
my pracowali nad organizowaniem straj- 
ków i dążyli do podwyżek, idących 
w nieskończoność. Tylko wytwórczość 
oparta na pracy sumiennej i owocnej 
wszystkich warstw społeczeństwa pod- 
niesie kurs naszego pieniądza i da każ- 
demu pracownikowi istotną i trwałą 
podwyżkę—bez względu na rodzaj i te- 
ren jego pracy. 

Niemcy pokonapi w wojnie, którą sa- 
mi wywołali, żabrałi się do wytężonej 
pracy i marzą o podboju świata zapo- 
mocą swego przemysłu. Robotnik nie- 
miecki pracuje intensywnie i pewną 
ilość godzin swej pracy ofiarowuje bez- 
płatnie na rzecz państwa, Równocześnie 
dążą niemcy do ostatecznego rozbicia 
polskiego przemysłu i na tej drodze 
spotykają się z tendencjami żydowskie- 
mi Obie te rasy działają wspólnie i zgod- 
nie, jako odwieczni sojusznici na zie- 
miach polskich. 

Nasi socjaliści—jak to zresztą dziw 
nym zbiegiem okolicznosc. ozynią stałe 
we wszystkich dziedzinach naszego ży- 
cia narodowego—idą na rękę tym usi- 
łowaniom niemieckim. Myśl i wola nie- 
miecka znajduje w nich zawsze szybki 
i chęty oddźwięk, przystrojony bądź we 
trazes patrjotyczny polski, bądź to w mun- 
dur partyjny — zależnie od potrzeby 
i okoliczności. 

"Sejm nasz, dążąc do zabezpiecze- 
nia robotnika, w którym widzi jedaą 
z najsilniejszych podstaw bytu narodo- 
wego, uchwalił jako zasadniczą normę 
czasu pracy, ośm godzin pracy dziennie. 
Chodzi o to, aby robotnik miał czas i 
możność dbać także o swój rozwój du- 
chowy. Ale nie oznacza to bynajmniej, 
aby nie wolao było pracować ponad 8 
godzin. i 
wolność osobistą, która jest najcenniej- 
Bzym klejnotem naszych praw obywa- 
'telskich. ą* 

Kraj nasz znajduje się w ruinie. Cze- 
ka nas wszystkich mozolna praca nad 
odbudową zniszczonych miast i wsi, spa- 
lonych i zrujnowanych fabryk. Musimy 
jaknajprędzej przeprowadzić szereg no- 


Byłoby to już zamachem na- 


wych linji kolejowych, szos, kanałów. 
Podkreślił to Naczelnik państwa w swej 
mowie w Poznaniu, stwierdzając że po 
wyścigu krwi i oręża czeka nas wyma: 
gający jeszcze większej energji—wyścig 
pracy. 

W takim wyścigu wszelkio ;formułki 
mechaniczne, wszelkie ograniczenia bez- 
myśloe, są niedopuszczalne. [ w tej wła- 
nie intencji sędziwy pos. Średniawski, 
jeden z najstarszych i najzasłużeńszych 
ludowców zgłosił na onegdajszem posie- 
dzeniu sejmu poprawkę, żądającą, aby 


-„każdemu wolno było przy pracy akor- 


dowej, lub też dla innych za wynagro- 
dzeniem pracować dłużej, niż przewidu- 
je ustawa“. 

Uchwalenie tej poprawki wywołało 
karczemną awanturg ze strony socjali- 
stów Przeforsowali oni wniosek odesła - 
nia tej ustawy raz jeszcze do komisji. 

Dokąd my idziemy? 

Więc gdy zarobek z pracy 8 godzin- 
nej nie wystarcza komuś na utrzyma- 
nie rodziny—to ma on popaść w osta- 
teczną nędzę, gdyż nie wolno mu będzie 
z własnej woli pracować więcej i więcej 
zarobić. . 

„Nowa podwyżka“ podszepną  złośliwi 
prowokatorzy. A zatem dałsze obniżenie 
waluty nąszej, którą tylko wytwórczość 
prdnieść może! 

Tak, to jasne, że socjaliści dążą roz- 
myślnie do zrujaowania kraju, aby w 
głodnych masach znaleźć podatny ma- 
terjał dla swych celów partyjnych. 

Chłop połski, Średniawski stanął na 
stanowisku, podyktowanem przez naj- 
głębszy instynkt narodowy. Odezwała 
sig w nim Tradycja Piastowska tej Pol- 
ski, która powszechną pracą wzniosła od 
fuudamentów potężny gmach państwowy 
i poszła pod Grunwald, położyć na 
kilka staleci tamę przeciw dalszej za- 
borczości niemieckiej. Ta tradycja pias- 
towska żyje w robotniku polskim, raso - 
wo czystym. 

Polscy Robotnicy Radomia, zrzeszeni 
w związki, i w Was żyje tradycja pia- 
stowska! 

I wy jesteście krew z krwi, kość z 
kości tego narodu, który pracą doszedł 
do wielkości! 

I Wy jesteście przedewszystkiem dob- 
rymi obywatelami, troskającymi się © 
dobro publiczne, a potem „dopiero za- 
wodowcami, starającymi się zdobyć jak 
najlepsze warunki egzystencji. 

Zabierzcie głos w tej sprawie i po- 
wiedźcie socjalistom: Nie Ścierpimy za- 
machów na woliość pracy i oświadczamy 
się za poprawką posła Średniawskiego. 

W. B. 


Koniec Ukrainy. 


Według poważnych wiadomości, całą 
aferę ukraińską uważać należy za skoń- 
czoną. Jedyna ostoja państwa ukraiń - 
skiego, t. j. armja ukrainska, została 
zupełnie rozbita przez wojska Denikina, 
przyczem część oddziałów ukraińskich 
przeszła na Stronę armji ochotniczej De- 
kina, część zaś ma ochotę poddać sig 
wojskom polskim. 

Cały sztab ukraiński wraz z atama- 
nem Petlurą zamierza scoronić się na 
teryrjum polskie i oddać się władzom 
polskim. 

Władze polskie mają zarządzić wszy- 
stko potrzebne w celu ochrony osobistej 
zbiegów i zapewnić im spokojny wyjazd 
za granicę. W środę 19 bm. przejechali 
prześ Lwów pod ekskortą wojskową ofi- 
cerowie sztabu ukraińskiego w liczbie 
19, z nimi zaś odbyła podróż żona ala- 
manta Petlury, żona ministra Hołubowi- 
cza i jeden członek Dyrektozjatu. 


Wiadomości polityczne, 


Wedlug pism warszawskich, wojewo- 
dą kieleckim ma być mianowany p. Pę- 
kosławski, obecnie nadzwyczajny . komi- 
sarz Zagłębia Dabrowskiego. 


„N. Wiən. Journal“ donosi z Hagi: 
Z kół poważnych słychać, że rząd ame- 
rykańbski przygotowuje z koalicją pro- 
jekt ustawy celem zwalczenia komunizmu. 
Istnieje plau, aby nałożyć ostre Kary 
na wszelką jakąkolwiek propagandę ko- 
munistyczną słowem i pis em, tudzież, 
aby znieść prawo asylu dla komunistów. 


Komitet mazurski komunikuje źe we- 
dlə wiadomości przesłanych przez dele- 
gację polską w Paryżu m nisterstwa 
spraw zagranicznych, wszelkie informa- 
cje jakoby koalicja zgodziła się na po- 
zostawienie „Sicherbeitswehra* i innych 
podobnych formacji na terenach płebi- 
scytowych są pozbawione faktycznej pod- 
stawy i muszą być narazie uważane ja- 
ko manewr dyplomacji niemieckiej. 

Władze niemieckie, szykanujące Pola: 
ków na każdym kroku, zaprowadziły 
znowu nadzwyczaj ostrą cenzurę na po: 
graniczu. Listy nie podobające się Niem- 
com, bywają niszczone, a listy o charak - 
terze niewinnym, lub obojętnym prze- 
puszczane bywają dotąd z wielkiem 
opóźnieniem. Na rozciętych, a następnie 
zalepionych kopertach, naklejane są ety- 
kiety z napisem: „Otwarto na zasadzie 
rozporządzenia z dnia 15 listopada 1918 
r. (Zbiór ustaw Rzeszy str. 1324). 


Pomimo naszych kilkakrotnych re- 

klamacji dzisiaj znowu—jak zwy- 

kle w 4 poniedziałek—nie otrzymali- 
śmy depesz. 

DO 


Z Teatru Polskiego. 


(Podróż po Warszawie, 
Sonenfelda). 

Stary ten wodewil, pozbawiony war- 
tości artystycznej. mie schodzi z reper- 
tuaru scen poiskich. Pociąga on zawsze 
szerokie masy miłą dla ucha polskiego 
nutką jakiegoś sielskiego sentymentu, 
no i — śni generis — sensacją, którą 
stanowi zmieszanie sig artystów z pu. 
blicznością i robienie awantur na wi- 
dowai. Sala na premierze była pełną- 
W wykonaniu były — niestety — po- 
ważne braki, eo tłomaczy się tem, że 
nie było czasu opracować sztuki. Trze- 
ba było wystawić jakiś wodewil, nie 
grany w tym sezonie, bo nie samą sztu- 
ką się żyje. Potrzebny także chleb co- 
dzienny. Wodewil ściąga publiczność, 
więc dano w ostatniej chwili taki, jaki 
ze względu na zespół był możliwy. (Je- 
den z artystów zachorował i nie można 
było wystawić przygotowanej operetki). 

Nie będę zatem wytykać braków, w 
danym wypadku przypadkowych. Pod- 
kreślę jednak to, co nie było przypad- 
kowem. P. Ordoński w roli Józia Groj- 
seszyk śpiewał sobie, a orkiestra grała 
sobie, Milutką dzieweczką była p. To- 
karska w roli Koci, no i oczywiście p. 
Zimińska w roli Kizi. Ale p. Zimińska 
była tu nie na swojem miejscu. Czyż 
niema jej kto zastąpić? Ta wybitna i 
wysoce utalentowana artystka dramatycz: 
na nie powinna śpiewać. „Timbre“ jej 
głosu jest w śpiewie bardzo nieprzy- 
jemny. A przytem boję się — słysza- 
łem ją raz jeden, więc może była wy- 
jątkowo nieusposobiona — że niema ona 
słuchu. Detonowała bardzo wyraźnie. 

Wyróżniła się p. Mieczyńska w roli 
Marysi. P. Mieczyńska ma głos dźwięcz- 
ny i miły o skali dość rozległej. W kła- 


wodewil A. 


~ 


ds weń tylko zgoła niepotrzebnie za 
dużo siły. Słyszałem ją poraz pierwszy, 
więc nie wiem, czy to maniera, czy też 
może raczej wynik niedawnej choroby. 
P. Mieczyński w roli Grzesia był do- 
skonałym typem dziarskiego parobka 
wiejskiego. Był również typowym kolo- 
nistą niemieckim i prawdziwym „podu- 
padłym panem*. Charakteryzuje się tak 
dobrze, że widownia była przekonaną, 
iż ma przeł sobą raz p. Mieczyńskiego, 
potem p. Drwęskiego i Puwolońskiego. 
Szczerym, niezrównanym humorem bawił 
publiczoość p. Nowina w roù Fafuły. 
Na  pochlebną wzmiankę zasługują: 
p. Gumowska (Kunegunda) p. List- 
kiewicz (5zmul) i p. Gembicki (Pafcio). 
Jutro (wtorek) wraca na scenę „Małżeń: 
stwo Loli“. Mam nadzieją, że sala będzie 
pełną. W. B. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk Dziś; Katarzyny, Erazma M, 

Jutro: Sylwestra op., Piotra. 

Wschów -u hea 0 godzin 7.28 
godzinie 4.07, 


Zachód » 


Radom, 24 listopada, 
Z miasta i okoliey. 

= Repertuar „Teatru Poiskiego*. 

Dziś: „Podróż po Warszawie“ — 
wodewił w 6 obrazach, Sonnefelda. 

Jutro (wtorek) „Małżeństwo Loli", 
farsa w 3 aktach, Zbierzchowskiego. 

== Nadzwyczajne posiedzenia Rady 
Miejskiej m. Radomia odbędzie się we 
wtorek dnia 25 bm. o godz, 7 wieczór 
w sali posiedzeń Rady. 

Porządek obrad: 

1. Sprawa aprowizacji. 

2. Wybory uzupełniające: a) na 
sekretarza Rady. b) na członka Komisji 
finansowo budżetowej, c) na członka De- 
putacji Sanitarnej. 

3. Wniosek Magistratu w sprawie 
Szkoły Rzemiosł. R 

4, Wniosek Magistratu w sprawie 
przyznania emerytury po zmarłym woż- 
nym Magistratu $. p. W. Grzegorskim, 

b. Wniosek Magistratu w sprawie 
pobierania opłat specjalnych za nie 
uiszezanie w terminie podatków i innych 
należności miejskich. 

6. Wolne wnioski. 

== Obchód rocznicy założenia Stowa- 
rzyszenia „Zjednoczonych Polek” w Ra- 
domiu odbędzie się 30 listopada.  Bliż- 
sze szczegóły podamy w numerze na- 
Btępnym. 

= Otwarcia Oddziału Banku Zachod- 
niego. W sobotę o g. 12 w poludnie 
odbyło się o warcie tutejszego oddziału 
Banku Zachodniego w obecności przed- 
stawicieli władz rządowych. Poświęcenia 
oddziału dopełnił ks. prałat Górski, po- 
czem obecni zasiedli do skromnego Śnia- 
dunia. ; 

Pierwszy zabrał głos dyrektor oddzia- 
łu p. Wojciech Wierciński, który treści- 
wie przedstawił program działalności no- 
wej placówki finansowej—a zwracając 
się do przedstawicieli władz—prosił 0 
pomoc i poparcie tego programu. ; Na- 
stępnie przemówił prezes p. Karol Sta- 
niszewski, składając życzenia stałego 
rozwoju dla otwartego dziś oddziału. 

Dyrektor p. Tadeusz Filleborn w 
serdecznych słowach zwrócił się do per- 
sonelu bankowego o pomoc w pracy dla 
dobra ogólnej sprawy i odrodzenia prze- 
mysłu i handlu w Polsce. 

W końcu wniósł toast zastępca staro- 
sty p. Bilek za pomyślność tutejszego 
oddziału Banku. 

Zebranie przeciągnęło się parę godzin 
wśród miłego nastroju, wywołanego 
szczerą goŚcinnością gospodarzy, 

== Rozprawa Sądu doraznego odbędzie 
się w Radomiu we środę, dn. 26 bm. 
Oskarżony jest Smóliński vel Smolarski 
o usiłowanie zabójstwa. 
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== W obawie lawin. Trwająca od 
kilku dni odwilż sprawia, że z dachów 
spadają na chodniki całe masy śniegu. 
Ongiś usuwano ten śnieg, ale obecnie 
nikt już sobie tego kłopotu nie zadaje. 
To też wczoraj Radomi: nie ze względów 


bezpieczeństwa osobistego wędrowali jak” 


na wsi „środkiem gościńca“. 

= „Wstęp dla dzieci wzbroniony“. 
zaznaczają kinematografy na afiszach 
reklamujących obrazy treści drastycznej. 
Bardzo słusznie! Ale na tego rodzaju 
spektakle, kasy kin nie powinny sprze- 
dawać dzieciom biletów. Ponieważ ta 
kardynalna zasada uiezawsze jest prze? 
strzegana ściśle, więc prosimy — tymcza: 
sem tylko prosimy — aby Dyrekcje kin 
zwróciły na to uwagę kasjerek. 

= (Chwalebne wezwanie Związku Zie. 
mian. Dowiadujemy się, że wobec tru- 
anej sytuacji aprowizacyjnej, w jakiej 
znajduje się miasto Rudom, miejscowy 
Zarząd Związku Ziemian wezwał spe- 
cjalnemi odezwami wszystkich swoich 
członków do przezwyciężenia wszelkich 
trudności niezwłocznego omłotu pozo- 
stałości zbożowych i jaknajśpieszniejszej 
odstawy gotowego ziarna do Radomia, 

= Podziękowanie. Komitet Niestałych 
Dochodów przy Związku Drukarzy w 
Radomiu wyraża swą wdzięczność i po- 
dziękowanie wszystkim, którzy ofiaro- 
i GREC FOGG MEJ 


Komunikaty i 
Rozporządzenia urzędowe. 


ROZPORZĄDZENIE 
w sprawie składania deklaracji o 
posiadaniu przedmiotów, niezbędnych 
dla zaopatrzenia armji w odzież. 
Art. 1. 

W myśl art. 5 Ustawy z dnia 11 kwie- 
nia 1919 r. o rzęczowych świadczeniach 
wojennych (Dz. Pr. Ne 32, poz, 264) roz- 
porządzenia wykonawczego z dnia 29 
kwietnia 1919 r. (Monitor Polski Xe 98) 
art. VII rozporządzenia wykonawczego 
z dnia 1 maja 1919 r. (Monitor Polski 
M 100) zarządza się obo iązek składa- 
nia ' deklaracji co do następujących przed- 
miotów, niezbędnych dla zaopatrzenia 
armji w odzież: 


| A. 

a) bielizny zwykłej, pościelowej, try- 
kotarzy, wyrobów pończoszniczych i rę- 
cznaków; 

) ubrań gotowych „kroju wojskowe- 
go, wszelkich kożuchów (futer) ciepłych 
kamizelek, kurtek i płaszczy, szuli, za- 
rękawków, rekawice ciepłych, swetrów, 
nadbrzuszników, napierśników, nauszni- 
ków, koców i kołder; 


B. 
c) obuwia skórzanego i pikowęgo; 
d) wełny owczej, (potnej i mytej) 
przędzy wełnianej; 
e) sukna wojskowego; : 
ME WZDENZECE CZ ETAT" E TST A ENTA AT 


ZD RRIANDZIY 


ciwy Urad Zaopatrywania Amii (0. U 


GŁOS RADOMSKI 


wali swą bezinteresowną pomoc w urzą- 
dzeniu dn. 22 listopada na „Kasę cho- 
rych“ przedstawienia amatorskiego z Za- 
bawą taneczną, a w pierwszym rzędzie: 
firmie „S. Nowakowski* (dawniej J. Gro- 
dzieki i S-ka) za wydrukowanie afiszy 
i programów, Narod. Zw. Rob., Sekcji 
Dramatycznej z p. Badowskim na czele, 
pp. J. Brandtowej i Stanisławowej Go- 
la za łaskawą pomoc przy sprzedaży 
programów i p. Tadeuszowi Dąbrow- 
skiemu. 

Trzeba przyznać, że drukarze radom- 
scy cieszą się łaskawymi względami pu- 
bliczności, gdyż tak ua przedstawienie 
jak i pa zabawę taneczną zabrakło bi- 
letów i dużo osób z powodu zbyt szczu- 
płych rozmiarów sali Klubu Narodowe- 
go. ostatnią sobotę przed adwentem spę- 
dziło w domu nie tak wesoło, jak uczest- 
nicy zabawy. 

= Zasłużona kara. W zeszłym tygo- 
dniu opisaliśmy i napiętnowaliśmy fakt 
brutalnego zachowania się funkcjonar- 
jusza Wojskowej Straży Kolejowej 
względem kapłana, staruszka. Dowiadu- 
jemy się, że słowa nasze nie przebczmia- 
ły bez echa i winny został już ukarany. 
Oto co nam komunikuje p. Bartnicki 
naczelnik Wydz. Wyw. WSK:: 

W odpowiedzi na artykał w Nr. 244 
„Głosu Radomskiego* p. t. „Barbarzyń- 


f) skór wyprawionych; 

g) w zelkich materjałów, niezbędnych 
do wytworzenia powyższych przedmio 
tów, jako to: przędzy i płótna, nici, od- 
cinków sukna, odpadków wełnianych, 
gałganów i szmat. 

Art. 2. 


Od zgłoszenia zwolninne są gotowe 
artykuły konfekcji dziecięcej i damskiej. 
Art. 3. 


Do składania deklaracji obowiązanym 
jest: 

a) każde przedsiębiorstwo przemysło- 
we i bandlowe, które wytwarza, przera- 
bia, trzyma na składzie lub prowadzi 
handel powyższemi przedmiotami, a za- 
tem: wytwórnie, składy, sklepą i t. d. 

b) każdy posiadacz tych przedmiotów, 
o ile posiada zapasy większe, niż to jest 
niezbędnem dla .aspokojenia potrzeb 
osobistych. 

Zgłoszeniu ulegają również przedmio- 
ty, pozostające choćby w chwilowem po- 
siadaniu (dzierżenie) danej osoby. 

Art. 4. 

Od obowiązku składania deklaracji 
wołne są przedsiębiorstwa będące wła- 
sbością wojska, lub pracujące wyłącznie 
dla potrzeb armii pod kontrolą wojskową. 

Art. 5. 


Deklaracją musi zawierać: 

a) imię, nazwisko i miejsce zamiesz- 
kania zgłaszającego; 

b) ilość (sztuki), 
ciężar), jakość, 


miara, względnie 
stan zużycia i miejsce 


LA) 


ogłasza niniejszym konkurs na dostawę mebli sosnowych. bejcowanych, weskowa- 


nych mianowicie na: 
a) stoły 


dwuszufladowe z zamkami cuhaltowemi wymiar blatu 135X70 1000 szt. 


stoły pięcioszufladowe z zamkami cnhaltowemi wymiar blatu 160X80 500 szt. 


etażerki czteropółkowe wymiar 105 wys 80 szer. 45 głęb. 
szafy dwudrzwiowe z 5 ma ruchomemi półkami, boki w ramach wy- 


miar 200 wys. 120 szer. 50 głęb. 


taborety heblowane, nie beijcowe, wymiar blatu 40X40 


b) krzesła gięte.(t. zw. wiedeńskie) 
fotele U » o» 
stoliki do maszyn 


do pisania dębowe 100X50 z 8zutl. 


500 szt. 


. 300 zt. 
. 1200 szt. 
gt 300 tuz. 
24.216 Gabo 76 BUWETA 
180 szt. 


pulpity szkolne, blat lipowy 50X60, podnoszony ukośny, zamykane 250 szt. 


Wymiary 


powyższe podane Są w centymetrach. 


Dostawa do dnia 30 stycznia 1920 r. pulpitów szkolnych do 25 grudnia 1919 r. 
modele oglądać można codziennie prócz wtorków, piątków i świąt od ll do i2rej 
w Sekcji V Głównego Urzędu Zaopatrywania Armji Przejazd 10 — parter. 


Oferty na dostawę całości lub 


i rta ni i firm 
owapych z napisem „Oferta na dostawę mebli od 
15 listopada, od zamiejscowych do dnia 25 listopada 1919 r. 


w wysokości 4% od sumy dostawy. 


części składać tamże w kopertach zapieczę- 


warszawskich do dnia 
załączając wadjum 
3523—83 


Wobec nie umieszczenia w terminie ogłoszenia w „Monitorze“, 


Rada Drugiego 


Towarzystwa Wzajemne Kredytu w Radomil 


zawiadamia, że nadzwyczajne Zebranie Reprezentantów odbędzie się nie 29.X1, lecz 


w dniu 10 grudnia 1919 r. o godz. 
z następującym porządkiem dziennym: 
Wybór przewodniczącego; 


5 po poł. w biurze Towarzystwa w Radomiu, 


2. Wniosek Zarządu co do likwidacji Towarzystwa; > ve 
3. Wybór Komisji Likwidacyjnej i oznaczenie wynagrodzenia tejże; | 
4, Ujoważnienie Komisji Likwidacyjnej do sprzedaży nieruchomości To- 


warzystwa; 
5. Upoważnienie 
Uwaga! 


NN 
Redaktor" Wojciech B ie ga- 


Zgodnie z $ 37 Ustawy Towarzystwa, 
ważne bez względu na liczbę obecnych. 


Komisji Likwidacyjnej do sprzedaży ruchomości Towarzystwa, 


Zebranie Reprezentantów jest 
3512—2 


Druk „J. K. Trzebiński" — Radom. a, 


stwo“ komunikuję, że podobny fakt 
zdarzył się rzeczywiście i przeciwko 
funkcjonarjuszuwi Czesławowi Sapińskie- 
mu, oskarżonemu o nadużycie władzy 
służbowej prowadzone jest przezemnie 
dochodzenie, które po ukończeniu zosta- 
nie skierowane do odpowiednich władz 
sądowych. 

Funkcjonarjusz Sapiński za powyższe 
wykroczenie został ze służby zwolniony. 

== Dochód z zabawy. Zabawa, urzą- 
dzona dnia 15 bm. na dochód Patronatu 
dla więźniów, dała nastzpujące wyniki 
kasowe: Z biletów wejściowych otrzy- 
mano 2530 kor. i 41 mk. Wydatkowano 
na muzykę, druk, rozesłanie zaproszeń, 
karneciki itd. 705 kor. Pozostało do. 
chodu netto: 1825 kor. i 41 mk. Po- 
wyższą sumę złożono na ręce Prezesa 
Patronatu, p. mecenasa Karola Stani- 
szewskiego. 

= Po zboże. Wobec niedostarczenia 
kontyngentu zbożowego przez wieś wy- 
szły w ubiegłym tygodniu znowu 
oddziały wojska do pomocy przy ścią- 
ganiu kontyngentu. 

Jakież to smutne, że tyiko siłą można 
otrzymać pożywienie dla miasta! 

Z Po:ski i ze Świata. 

= Podrożenie gazet. Dzienniki żar- 
gonowe w Warszawie w tych dniach 
znowu podwyższyły cenę swych egzem- 


przechowywania zgłaszanych  przedmio- 
tów; 

c) imię i nazwisko i miejsze zamie- 
szkania właściciela zgłaszanych przed - 
mietów. 

Art. 6. 

Deklararacje przekładać należy pise- 
mnie w trzech egzemplarzach władzy 
administracyjnej i instancji tego powia- 
tu (Starostwa), w którym znajdują się 
zgłaszane przedmioty. W miastach o 
własnym statucie jest tą władzą Magi- 
strat, w Warszawie i Łodzi—Komigarz 
Rządowy, a w Lublinie—Naczelnik Po- 
licji Państwowej. 

Deklaracje powinny być oddzielnie 
sporządzone dla przedmiotów grupy A. 
i B. (par. 1). 

Jeden egzemplarz deklaracji pozosta- 
wiają urzędy, w art. 6 wymienione u sio- 
bie, drugi zwracają składającemu de- 
klarację z potwierdzeniem jej złożenia, 
trzeci egzemplarz, o ile deklaracja do- 
tyczy przedmiotów grupy A., wysyła się 
do odnośnych intendentur Okręgów Ge: 
neralnych, o ile zaś dotyczy przedmio- 
tów grupy B. do głównego Urzędu Za- 
opatrywania Armji (GUZA) w Warsza- 
wie. 

Art. 7. 

Deklaracja ma być złożona najdalej 
w ciągu dni 8, licząc od dnia następne- 
go po dniu ogłoszenia niniejszego roz- 
porządzenia w Monitorze Polskim. 

Przedmioty, które znajdą się posiada- 
niu zobowiązanego do składania dekla- 
ECU] 


trzy , 


Je 248 


plarzy. Numer kosztuje obecnie 50 feni- 
gów, a Świąteczny większy — 60 fen. 
== Dlaczegot będziemy głodni? We- 


dług fachowych wyliczeń, z powodu 
ostatniego strajku rolnego, wywołanego 
przez Bocjalistów, nie wykopano około 


900 tysięcy korcy kartofli. Gdy służba 
wróciła do pracy, przyszły mrozy i kar- 
tofle zostały w ziemi. 

Cyfry te dotyczą tylko Królestwa, 
gdyż w Poznańskiem gdzie socjaliści 
nie mają żadnych wpływów i w Galicji, 
gdzie wpływy ich są słabe, nie strajk o- 
wano. Za to mają kartoflel 

= Kandydaci na tron węgierski. Ko- 
respondent „Gaz. Warsz.* dowiaduje się 
ze strony miarodajnej z Budapesztu, że 
rząd włoski oficjalnie zaprotestował 
przeciwko wprowadzeniu Habsburgów na 
tron węgierski. -W węgierskich kołach 
politycznych dobrze  poinformowanych 
mówią obecnie o 2 kandydaturach na 
tron węgierski, Jednym z kandydatów 
jest Cyryl bułgarski. Stroanicy tej kan- 
dydatury wskazują na to, że w razie 
powołania Cyryla na tron nastąpiłaby 
unja personalna Bułgarjj z Węgrami. 
Drugim kandydatem jest ks. Aleksander 
serbski. 


ER E "TREC <TŻ LCTETAWOWETPKO w 
dacji po jej złożeniu, należy bezzwłocz - 
nie zgłosić w dodatkowej deklaracji. 

Art. 8. 

Osoby, które znajdą się w posiadaniu 
przedmiotów, ulegających zgłoszeniu, po 
upływie oznaczonego w art. 7 terminu, 
winny zgłosić wspomniane przedmioty w 
ciągu dni 8 od dnia, w którym przed- 
mioty te w posiadanie objęły, 

Dzień, w którym obowiązek składania 
deklaracji ustaje zostanie ogłoszony w 
osobnym rozporządzeniu. 

Art. 9. 

Osoby, winne nie złożenia deklaracji 
w przepisanym terminie lub złożenia 
reklaracji, nie zgodnej ze stanem fakty- 
cznym, będą, oprócz konfiskaty wspom 
nianych wyżej przedmiotów, ukarane w 
myśl art. 15 Ustawy o rzeczowych świad- 
czeniach wojennych, aresztem do jedne- 
go roku lub grzywną do wysokości ma- 
rek polskich 100 000 (sto tysięcy). 

Minister Spraw Wewnętrznych: 
S. Wojciechowski, w. r. 
Warszawa, dnia 1 listopada 1919 roku. 


STAROSTWOjJw RADOMIU 
L. 1856/11. 


Radom, dnia 12 listopada 1919 roka. 


Podając do powszechnej wiadomości 
powyższe rozporządzenia nadmieniam, iż 
deklaracje winny być składane do biura 
Starostwa tutejszego (pokój Nr. 8). 
3554—1 W z. Starosty: M. Bilek, w. r 


FARBA do WŁOSÓW firmy 1 LAUTAN, Paris | 


barwi włosy siwe i jasne na żądany kolor. 


Żądać w składach aptecznych, perfumerjach i u fryzjerów. 


2573— 


(Skład fabryczny na POLSKĘ — Warszawa, Marszałkowska 79, telefon 219-37. 


„MERBACYT* 


20 fenigów, pastylka zastępuje w zupeł- 
noś i szklankę wybornej osłodzonej 
berbaty z cytryną. Żądać wszędzie. 
Sprzedaż hurtowa u Gener. przedstawi- 
ciel. „KOTWICA“, Warszawa Marszar- 
kewska 63, telefon 244-16, 38199—8 


Znaleziono 


na stacji w Warszawie notes z róże 
nemi papierami z pasportem na imię 
Gruszkiewicza jest do odebrania 
Skierniewica ul. Mickiewicza 35, 
Bolesław Rasalski. 3560—1 


HERBATA! CUKIERI 
| 
| 


ta wszelkie marki pocztowe uży- 
Bezęzględnie wane i czyste kupuje i wysokie 
ceny płaci Biuro Wszechświanowych marek 
pocztowych Sadzikowskiego, Luł'lin Ewangie- 
licka 8. 3502—7 


“cji Rybacki. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Rado- 
miu Wł. Gaździński, zamieszkały przy ul. Koś- 
cielnej 8 6, na zasadzie art. 1030 Post. Cyw. 
podaje do wiadomości publicznej, że dnia 
27 Listopada 1919 roku o godz. 10 zrana 
w Radomiu przed gmachem Magistratu odbę- 
dzie się sprzedaż przez licytację ruchomego 
majątku, neleżącego do Janasa Markowicza, 
a składającego się z ubrania męzkiego i naczyń 
kuchennych ocenionego 417 rubli. 

3558—1 Komornik Sądowy Wł. Gaździński. 


Jest do sprzedania: 
stół, stołowy, stół kuchenny, komoda 
umywalnia z marmurowym blatem, ma- 
terac włosiany, dwie pary rogów, krze- 
sełka. Wiadomość: Długa 50 (2-gie pię- 
tro) od g. 3 ej pp. 3504— 8 


Paszy ja pokoju przy rodzinie. Wiadomość 
0570 1g do Hotelu Europejskiego Restau- 
3043—5 


ianina chcę kupió lub wynająć wiadomość 
PIANINO w Z amaipietwacji © siog" 
. p fff 


dubeltówkę dwanastkę 2000 koron 
Piknlski Radom Lubelska 30. 
3552—2 


Sprzedam 


iFgubiono legitymację na Imię Tomasza Bar- 
czak wydaną przez władze  Austryjackie 
20/XI w 19 r.  .. | 35569—1 


U 
Wydawniotwo Gazety: „Głos Radomski“. 
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